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Wychodzi w Krakowie 
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codziennie o godzinie 8 '/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w księgarni JózEra CzecHa przy Głównym 

Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 


EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze*. 


kraków 13 kwietnia. 

Wiadomym już jest skutek głosowania Izby 
niższćj w Berlinie nad projektem rządowym o 
pożyczce 30 milionów tal. Obszerne rozprawy 
- jakie przy tćj sposobności odbyły się w tém ko- 
le, toczyły się około trzech głównych punktów: 
Bezwzględne przyjęcie projektu, przyjęcie onegoż 
oparte na motywach, i odmówienie. Rząd nie miał 
powodu tego ostatniego spodziewać się, szło więc 
0 to tylko, aby poprawki mające stanowić umo- 
tywowanie wniosku nie uzyskały większości; by- 
łoby to bowiem ustąpieniem na przyszłość sej- 
mowi prawa oceniania zewnętrznćj polityki rzą- 
dowćj, a tém samém udziału Izb w rządzie. 
Wiadomo iż Izba przyjęła bezwzględnie projekt 
do prawa. Pomijając obszerne nad tym projektem 
rozprawy, dajemy tu tylko mowę ministra prezy 
denta p. Manteuffla, jako skreślającą stanowisko 
rządu pruskiego w obecnych stósunkach europej- 
skich. Mowa ta brzmi: 

Panowie! Rząd J. K. Mości s powodu wielkiego 
natężenia politycznego w jakićm się Europa znajdu- 
Je i ozyiasającii z wielu stron wojny, stawa przed 
Wys, Izbą z żądaniem udzielenia mu kredytu, które- 
go potrzebuje, aby w razie koniecznym całe siły 
zbrojne kraju w czynność wprowadzić. Kicdym przed 
trzema tygodniami przedłożył projekt, należałoby mo- 
że żądać dowodów, iż niebezpieczeństwo to się zja- 
wiło; dziś kiedy każdy dziennik świadczy o wiel- 

èm wstrząśnieniu wojennóm, w którém się najpotę- 
|;*5sze państwa europejskie enajdoją, nie potrzeba 
Już tych dowodow, i stawia się wam proste pytanie 
Lie wymagające usprawiedliwiania faktami: „czyli 
cheecie znajdując się prawie śród tych niebezpie- 
Czeństw, udzielić siężówi środków dozwalających mu 
silnie onym stawić czoło, lub też czy mu ich odmówić 
zamierzacie?* do jednego i do drugiego zupełne ma- 
«ie prawo. bas thik Z 

W komissyi waszćj dałem wyjaśnienia tyczące się 
dotychczasowego biegu politycznych wypadków ista- 
nowiska Prus, do nich a to z całą dokładnością i o- 
twartością. Uczyniłem to umyślnie w mniemaniu, że 
bez szkody dla kraju stać się to może, niechciałem 


CZĘŚĆ LITERACRO-ARTYSTYCZNA. 
ROZMOWA 


Pana Narbonne z Napoleonem 
| w roku 1812. 


Były minis'er oświecenia we Francyi p. Villemain, sna- 
ny z wielu pism o literaturze, wydał świeżo wielce zaj- 
mujące dzie'o pod napisem: Wspomnienia, z którego 
podajemy niniejszy ustęp rzucający historyczne światło na 
Usposobienie Napoleona przed wyprawą do Rosyi, pamię- 
tną tylą klęskami armii francuzkićj i przyspieszejącą jego 
upadek. 

„Zdaje się — powiada p. Villemain — że dotąd mylnie 


oim: Roayl. Ei zyczyny, które przygotowały wyprawę prze-: 


wojny, co tylko 
nienawiści Cesarza 
im wstępu do Europy, ja 


» jako krok 
acyi przygoto- 


h za żŻ - 
ak mówił — groźne nna orkane 


Kraków 14 Kwietnia — Piatek. 
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| bowiem niczego taić przed wami panowie, coby na 
(zdanie wasze przy głosowaniu wpływać mogło, jak 
również, iż nastręczała mi się pożądana sposobność, 
aby wystąpić przeciw mylnym wyobrażeniom i przed- 
stawieniom kraj niepokojącym, fudzież aby politykę 
Prus jako samodzielną i od początku dążącą ku spo- 
kojnemu rozwiązaniu sporu, w należytem postawić 
świetle. 

Nie będę tego powtarza? co już sprawozdanie ko- 
missyi w sobie mieści, a które każdy z was ma wrę- 
ku; jedno tylko dodaję, evegom nie mógł jeszcze 
przytoczyć w czasie obrad w komissyi, to jest, że 
między pełnomocnikami czterech mocarstw w Wie- 
dniu ułożony gosta? nowy protokół, stwierdzający 
wspólność dążeń na dotychcząsowćj podstawie, a tu- 
tejszy poseł otrzymał przed dwoma dniami polecenie 
podpisania onego. 

Kiedy więc panowie przystępujecie do tych wa- 
Żnych narad, rząd nie chce zostawiać nas w wątpli- 
wości pod względem zapatrywania się na przyszłe 
głosowanie wasze. Rząd będzie musiał poczytywać 
odwleczenie lub warunkowe przyzwolenie, jako od- 
mowę, albowiem uważa za ważne i konieczne do o- 


siągnięcia celu swego, aby właśnie teraz mógł być | 


uaupatrzony w żądane środki pieniężne, i cel stawio- 
nego żądania niemnićj byłby chybionym, gdyby rzą- 
dowi przez warunki i przypuszczenia związane byr 
ły ręce, w chwili kiedy głównie zależy na tóm, aby 
je miał? zupełnie swobodne. Rząd nie może i nie chce 
stawiać politykę przyszłości, boby to za szkodliwe 
dla kraju uważać musiał, ° 

Jeżeli nie ufacie rządowi, iż w danych chwilach 
nie użyje żądanego kredytu należycie, jeżeli doma- 
gacie się zobowiązań na. przyszłość, jeżeli szukacie 
innych rękojmi nad te, które wam przeszłość i obe- 
cność nastręcza, naówczas panowie, macie prawo 
odpowiedzieć na wymaganie rządu: „nie“, Jakiby 
wpływ w dzisiejszem położeniu świata podobne 
„nie* na stanowisko Pras wywrzeć musiało, t 
mówić nie potrzebuję, W przeciwnym razie dajcie 
nam silne i wyrażne „tak“, na dowód, że jakkolwiek 
udania i sądy o kwestyach bieżących dzielą się i 
różnią, to prze.ież niebezpieczeństwo grożące znaj- 
dzie po wsze czasy Prusy w jedności. 


Journal de Francfort ogłasza pod formą ko- 
respondencyi z Wiednia następujący artykuł, zda- 


rzał Rosyan we Włoszech i granice Francyi bronione 
przeciw ich wkroczeniu rozprawą pod Zurich, od tój chwili, 
myśl jego, karmiona przykładami historyi, rozważająca 
losy imperyum rzymskiego, zatrzymywała się na tóm sta- 
rożytnóm prawie wielkich napadów Północy na Południe, 
i owój powodzi barbarzyńskich ludów zstępujących z wy- 
żyn azyjskich na europejski zachód. „gi 

Wyrozumował on sobie, że ta przedwczesna cywiliza- 
cya rozkrzewiona między temiż samemi plemionami, nie 
zmieniła w niczóm ani stosunków klimatycznych , ani wro- 
dzonych żądz zdobyczy; i że owszem płat ich ei 
czywość dając w ręce dzikićj siły udoskonaloną sztukę 
wojowania, i narzędzia zwycięztwa otrzymane przez u- 
miejętność; słowem, że trzeba było spiesznie działać za- 
nimby całkiem dojrzało wychowanie zdobywców, a ko- 
rzystając z nadmiaru energii rosbudzonój rokiem 1789, 
zwyciężyć barbarzyństwo za pomocą rewolucyi, a plemiona 
Północy przez naród Południa. © i 

Takie to myśli marzyły się w jego duszy, i wypływały 
w częstych rozmowach z panem de Narbonne. k Napoleon 
ustawicznie skrącał do tego celu to rozmowami , to przy- 
stósowaniami, to obrazami, ażeby usłyszeć jakie potaku- 
jące zdanie; gdyż milczenie, podziw nawet, nie mogły go 
zadowolnić; chciał on przekonanie swoje wlać gwałtem, 
w miarę tego jak cenił sobie podbicie pewnych umysłów 
bystrzejszych i niezawiślejszyc». 

Na nieszczęście p. de Narbonne, bardzo dobrze przy- 
jęty przez księcia Bassano, który szpej mu wyż- 
szości rozumu, a jego prawości uta, miał te same co do 
tego kraju widoki i sympatye CO pomieniony minister. 
Można nawet dodać, że je miał jeszoze silniejsze. Mniój 
ulegający przewadze jeniuszu Napoleona, mniój przykuty 
do jego myśli i szczęścia, nieograniczał swych opinij na 
pewnych tylko oznakach powątpiewania, ale gotów był 
obstawać z całą otwartością i na 


co mniema? być jedynym warunkiem udania się, 


niem się pz Głó. 


Rok 1854, 


Przyjma ją się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEŻWY wszelkiego ro dżajci 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe zczenysłowo 

rolnicze itp. AY 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, 

a opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 8 grp. 
następne po 8 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel menar 


dzierżąw itp. 


sty 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 

BREE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


jący się z półurzędowego pochodzić źródła : 

Czytano niedawno w różnych zagranicznych dzien- 
nikach, jakoby Austrya oświadczyła, że przejście 
Dunaju przez Rosyan za casus belli uważać będzie. 
Dzisiaj, gdy Rosyanie rzeczywiście Dunaj przeszli , 
te same dzienniki utrzymują, że celem tego przejścia 
jest jedynie sprostowanie strategicznćj pozycyi armii 
rosyjskiej, że zatem takowe niebędzie przez Austryą 
za casus belli poczytane. 

Wszakże zapewnić możemy z najlepszego źródła, 
że nie jest prawdą, aby Austrya miała oznaczyć 
przejście Dunaju jako hasło do wojny. Anstrya 0- 
świadczyła jedyrie Rosyi w nocie dyplomatycznćj 
z d. 6 marca r. b., że gdyby istotnie przyszło do woj- 
ny między tą ostatnią a zachodniemi mocarstwy, Ce- 
sa'z radzić się będzie jedynie obowiązków jakie nań 
wkładają interesa ludów, które pieczy jego powie- 
rzyła Opatrzność. Nam zaś fakt przejścia Dunaju 
przez Rosyan, będący następstwem toczącej się mię- 
dzy Rosyą a Turcyą wojny, nieprzynosi jeszcze in 
teresom Austryi takiego uszczerbku, aby go gą casus 
belli miał uważać. 

Przypadki w którychby naruszenie interesów Au- 
stryi do tego doszło stopnia, iżby to mocarstwo mu- 
siafo wziąść w walce czynny udzia? dla odparcia go, 
przypadki te są widoczne. Austrya nie może i nie- 
powinna cierpieć nic takiego, coby doprowadzić mo= 
gło do rozszerzenia czy to bezpośredniego czy pośre- 
dniego przewagi Rosyi, z uszczerbkiem całości otto- 
mznskiego póństwa. Austrya zatem niemoże i niepo - 
winna nie takiego cierpieć, coby stanowczo na tę ca- 
łość godziło, lub coby prowadzić mogło do rozwią- 
zania wspomnionego wa, i nie też podobnego nie 
ścierpi. © . + í 

Przypadek taki zachodziłby, gdyb ecka ludność 
haka Liar być nadal Ee i nA oce Rosyą, 
czyto tajemnie, czy nawet jawnie, do buntu; i do te- 
go rzęda należy wypadek, gdyby Rosya użyła wpły- 
wu swojego na Czarnogórą, dla skłonienia Czarno- 
górców do zbrojnego uderzenia na Tarków, a tem sa- 
mem do poparcia grecko - słowiańskiego powstania. 
Wówczas Austrya widzisłaby się zmuszoną do zbroj- 
nej interwencyi , i nastąpiłby istotny casus belli z Ro- 
sya; byłoby bowiem wtedy rzeczą widoczną, że 
Rosya nietylko już chce rozstrzygnąć poprostu kwe= 
styą prawną orężem, ale nadto usiłuje w porozumieniu 
 POWNCOO EC EPO OCE EO ORAZ CE BDC E E CZE 
wną sprężyną wyprawy. 

— Qsyliż się jeszcze nieprzekonałeś WPan — mówił pe- 
wnego razu do P. da Narbonne — WPan, który historyą 
znasz na palcach? Nieprawdaż, że tak samo przed ośmna- * 
stą wiekami ów Maryusz, chłop z Arpinum, wyniesiony 
przez wojnę nad patrycyst rzymski, na czele swoich re- 
krutów z Latium i weteranów ogorzałych słońcem sfry- 
kańskiem, po dwakroć zgnió armie północy pod Aix i 
Verceil, i tym sposobem o trzy wieki opóźnił wielki prze- 
chód Gotów? Oglądałem ślady tój bitwy w rozwalinach 
Aquae Sectiae pod Marsylią. Mary'sz zrodził Cezara. 
Wytępienie Cymbrów jest pierwszym krokiem do utwo- 
rzenia Cesarstwa ; w tój to krwi, a racrój w podobnćj krwi 
za każdym razem hartowało się Cesarstwo, czy pod Tra- 
janem, czy Aurelim, czy Teodozyuszem. 

Toż i ja party jestem w tę wojnę z przyczyn polity- 
oznych. Tylko Cesarz Aleksander z tą chęcią dogadzania 
mi, ztą admiracyą udaną czy nieudaną dla mnie, z tą 
skwapliwością przychylania się do moich widoków, tylko 
on jeden mógł mię powstrzymać w téj fatalnój loice. Każ 
sobie pokazać w sekretaryacie moją notę © zajęciu wiel- 
kiego księstwa Oldenburskiego, przeczytej ją -sereas 
czylim nieszukał kłótni. Siła rzeczy sama PPT maaien 
wet związek familijny niezaradziłby oe a o 
sobie Suwarowa we Włoszech — zamn, reagan Bas 
ba ich za Moskwę rm Sarasara Peak 

jeżeli ni ini z 

ema a m się z głębokim namysłem, mówił 
dałój: „Wszystkie trudności tój wyprawy odnoszą się do 
alćej: „Wszy h trudności. Używając siły materyalnćj po~ 
rzędu moralayc olucyą, należy powstrzymać szał 
większonćj przez rew a ra da d ma | 
namiętne, podnieść kraje, które m w zarzą królowi 
Saskiemu nieemancypując ich bynajmnićj ; zapewnić nie- 
podległość Europie zachodniej nieporuszając republikań -- 
skiego fermentu, Na tem cała sztuka“ ` 

Tutaj obrócił się wprost do pana de Narbonne: „WPan 
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z grecko słowiańskiemi heteryami, sprowadzić roz- 
wiązanie ctomańskiego państwa. 


IKorespondencya Czasu. 


Berlin 11 kwietnia. 

+ Wstępny artykuł „Czasu“ w N. 81 o nowym zame- 
chu stanu, dokonanym przez Sultana przez zabór na skarb 
dóbr dachownych, i o prawdopodobnych zamachu tago 
skutkach, należeć będzie do tych, które dzienniki zagra- 
niezne, bez podania źródła, wyjmując z „Czasu“, zamie- 
szczają bez skrupułu jako owoc własnych studyów izna- 
jomośi rzeczy. Dotychczas dzienniki zagraniczne po- 
wierzchownie tylko o tym śmiałym kroku Sultana wspo- 
mniały. Times uważa go za bardzo mądry i ważny, Chro- 
nicle za błęday i niebezpieczny; prawdziwego stanu 
r.eczy żadaw nia rozjaśnia, Londyński zaś korespondent 
tvejszój Nationalzeitung szydzi z dzienników angiel- 
skich opinii w rzeczy, która im nieznajoma, i oczękuje 
orzeczenia biegłych, zanim ośŚmieli się własne zdanie 
obiaw.ć. To przynajmn ćj sumenue, lIlaź takich kores- 
p udentów? Większa część puszczą Śmiało w obieg po- 
ltyeęzne banisluki soje, mało troszcząc się o rozziewa- 
nis fidszy wych wyobrażeń i pojęć między tysiącami przy- 
sięgających na słowa magistra czytelników. Ileż to. fał- 
szóy i błędów utrzymuje się dotąd w publiczności w 0- 
c'naniu rzeczywistych stosunków Turcyi i całego stanu 
spo u obecnego w sprawie wschodnićj? I nasza publi- 
cz:o$5 przywysła brać za dobrą monetę wszystko, co jój 
z Zachodu przychodzi. Na własnego kraju historyą nau- 
czon? ją pa'rzeć obcemi oczyma, i tylko wedle blichfru 
cywilizacy: zachodnićj sądzić o wszystkićm, co ją otacza, — 
tylko w blichtrze tym pokładać wartość swoję i cel ży- 
cia. Wstępny ertykuł N. 82 „Czasu*, przedstawiający małą 
próbkę cywilzacyi zachodniej, będzie to groch rzucony 
na ścianę dla tych, którzy mnismeją, że berło oświaty 
piastują tylko zachodnie narody. Co im rozprawiać o mo- 
ralności? Czyż moralność ma co wspólnego z cywiliza- 
cyą i p-lityką? Czyż nie pamiętacie, że filozofowie i lu- 
dzie stanu zeszłego i bieżącego wieku wyrzucili ją z sy- 
stemu zasad wchodzących w budowę państw, spychając 
na łono familii i prywatnych stosunków? Czyż świeży 
przykład przemian politycznych, kióreśmy widzieli we Fran- 
cyi, miałby jój był utorować drogę do przybytku spra- 
wiedliwości, w którym odtąd rozstrzygać się będą spra- 
wy tego świata? Poczekajmy chwilę. Płaszcz moralności, 
którym się dzisiejsza cywihzacya tak wspan'ale udrapo- 
wała, zedrą może niezadługo z nićj zapasy wojenne. 
Przekonamy się wtenczas, czy ta duch My at Piets spra- 
wiedliwości, czy samolubna pycha ziemska kryła się w jego 
osłonach. Tym, którzy marzą o odrodzeniu się świata, 
życzę, aby błogie mieli przebudzenie. 

Wedle depeszy telegraficznćj, która tu zawczoraj na- 
deszła z Wiednia, protokół czterech mocarstw był rze- 
czywiście 9yo b. m. podpisany. Protokół ten zawiera 
dwa główne punkta, które stanowiły także treść dawniej- 
szego: nmajprzód, utrzymanie terytoryalnój niepodległości 
Turcyi, w którćj opuszczenie Księstw Naddunajskich jest 
jednym z najważniejszych warunków; powtóre, ustalenie 
rel gijrych i politycznych praw chrześcian w myśli obja- 
wienej przez samego Sułtana. Czy przez to powtórne 
podpisanie rzeczonego protokółu, państwa niemieckie prze- 
szły na stronę Zachodu, i gotowe są', jeżeli nie natych- 
miast, to w czasie danym, wystąpić zbrojno przeciwko 


sam — mówił on — przesiąkłeś na wskróś təmi wyobra- 
żeniami; wierzyłeś w konstytucyę 1791 roku, wierzyłeś 
w króla obywatela, w wszechwładzcze zgromadzenie za- 
wierające pokój lub prowadzące wojnę. 

Niemam ci tego za złe; i najuczciwszy się pomyli, i naj- 
zręczniejszy nieobejdzie się bez doświadczenia; ależ bo 
chcieliście rzeczy niepodobnych, i pod stopami ważzemi 
zatrzęsła się i rozwarła ziemia pochłonąwszy mego bie- 
dnego kuzyna Ludwika XVI. Już potem działaliście jak 


UCZĄ S. 


Rosyi, niema o tém żadnéj pewności. Zdaniem mojóm, 
stanowisko państw niemieckich nie zmieniło się przez 
podpisanie tego protokółu. Powtórzenie jego ma tylko 
moralne znaczenie, które wpłynąć ma na decyzye gabi- 
netu rosyjskiego. Jażeli nie wpłynie, wątpię i dziś jeszcze, 
aby państwa niemieckie zbrojno protokół ten poprzeć 
miały. Zresztą w protokóle tym mieszczą się warunki 
przyszłego pokoju, które i Rosyą od początku była wska= 
zywała. Chodzi tylko 0 bliższe ich określenie, mianowi- 
cie dregiego. W skutku powtórnego podpisania powyż- 
szego protokółu państwa niemieckie zaspokoiły w części 
nalegania Zachodu. Na jak długo, to inne pyianie. Wy- 
padzi wojenne zrodzą nowe i większe nalegania, którym 
państwa niemieckie nie będą może w stanie zadosyć u- 
czynić. Temu zapobiedz ma przymierze ich zaczepne i 
odporne, które nie jest jeszcze podobno stanowczo za- 
warte. Projekt, który powiózł z sobą do Wiednia pułk. Ruff, 
miał być przez Austryą odrzucony, jak pisze Kreuz- 
zeitung. Albowiem przyłączone w nim były do właści- 
wego trakt tu postanowienia szczególne (Separat-Bestim- 
mungen), od których gsbinet pruski sam traktat uczynił 
zawisłym. Te to sz>zególne postanowienia gabinet au- 
stryacki miał odrzucić. Jaką jest treść ich, niewiadomo; 
domyślać się tylko można, Że przypadki zaczepnego i od- 
pornego współdziałania gabinet pruski zbyt lękliwie, albo 
zbyt niepewnie oznaczył, aby gabinet austryacki poprze- 
stać był mógł na takióćm określeniu. Chodzi zapewne 
szczególnie o ścisłe oznaczenie tego przypadku, w któ- 
rymby Prasy obowiązane były wspomagać Austryą wten- 
czas nawet, gdyby Austrya czynnie wystąpić miała prze- 
ciwko Rosyi. Prusom trudno się będzie zdecydować na 
podobne zobowiązanie się, które niebyłoby czóm innóm, 
jak oddaniem się na usługi Austryi, która każdćj chwili 
przejść może w stan wOJNY, a tém samém byłoby zer- 
waniem z Rosyą, którego Prusy najwięcój się lękają i 
nigdy się podobno do tego kroku nieośmielą. Mniema- 
niem zaś tu jest powszechnón, że Austrya ostat :cznie bę- 
dzie się widziała zmuszoną obrócić się przeciwko Rosyj, 
zwłaszcza, gdyby mocarstwą tego plany dałój sięgać 
miały, aniżeli pierwotny pregram danych Austryi przy- 
rzeczeń wskazywał. — Posiedzenie wczorajsze Izby dru- 
giój, w któróm wedłe uchwalonego przez komisyą wnio- 
sku podwyższenie bieżących podatków na rok jeden o 
25 proc. było przyjęte, nie przedstawiło nic szczególnego 
w ciągu obrad. Kwestya ogólna była wyczerpana, Izba 
materyalną tylko stronę prawa miała na względzie. Było 
to także ostatnie posiedzenie przed świętami. Pierwsza 
zeza po Jepa pr jest na pia — Jane- 
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Jerzego meklemburskiego , wyprawioną była przed kilku 


dniami przez osobnego kuryera. — Na miejsce śp. jene- ' dniach byłem zaproszony na obi 


rała Radowitza, mianowany został jeneralnym inspektorem 
wychowania i wykształcenia wojskowego jenerał Peucker. 
W czasach zawiadownictwa Niemiec przez Arcyksięcia 
Jana, był on ministrem wojny; z powodu zbyt wielkiego 
zapału okazywanego na tóm stanowisku, wpadł on był 
w niełaskę, a powróciwszy do kraju, zostawiony był do 
dyspozycyi, z którćj teraz dopiero powołanym został do 
nowego urzędowania. Ma on być teoretycznie wysoko 
ukształconym oficerem. — Nadeszła nareszcie zupełna 
wiosna, Od dwóch dni mamy bardzo przyjemną i ciepłą 
pogodę. — Wieniawscy dają dziś ósmy koncert w domu 
opery. Używają oni tu wielkićj wziętości. 


tucye, musiałby podkładać ogień pod domy sąsiada, aby 
swoje zabespieczył. Już ja dobrze nad tóm myślałem; i 
chcę mieć tam obóz, ale nie forum. Wojnę z Aleksadrem 
poprowadzę podług praw rycerskich ; postawię dwa tysiące 
armat i pół miliona żołnierza, ale rewolucyi robić nie- 
myślą. Wezmę mu Moskwę, odeprę do Azyi, ala klubów 
nigdzie nieścierpię. 

Nie są to żadne względy 
rzeńców, bo mógłbym mu 


dla jednego z moich sprzymie- 
zato dać co innego; tylko jak 


na dobrych Francuzów przystało, organizując armią po.| powiedziałem, niechcę wskrzeszać rewolucyjnego ogniska 


armii, i oczekując ktoby wami dowodził. Niewiedzieliście 
o mnie; bo i ja sam niewiedzialem o sobie. Ale Bogu chwa- 
ła! minęły te czasy. Społeczeństwo, dzięki mojój pracy, 
przez obóz wróciło w swoje. karby. 

„ Teraz 0 to idzie jak je nadal zachować. Wierzajcie mi, 
niebrak u nas Sidnejów tak jak w Anglii, niebrak i pro- 
fesorków coby ich tłómaczyli. Wiem, żę są tego rodzaju 
głowy nawet w radzie stanu; ale cicho siedzą, bo ja czu- 
wam. Wszakże propaganda starych książek i wspomnień 
zr. 1789 z bliska czycha; a doświadczenie nabyte co do 
robienia rewolucyj na nic się niezda dla młodych, a czę- 
sto i dla starych. 3 - 

Niepotrzebuję wam powiadać, że wojna w ręku mojóm 
była lekarstwem na anarchię, dla tego teraz, kiedy ch 
jój użyć dla zabezpieczenia niepodległości zachodu, nie- 
chcę aby to rozbudzała, com ukumił; tojest ducha re- 
wolucyjnćj wolności. Posłuchaj Bassana będzie ci mówił 
o trudnościach w krajach rządzonych przez króla Sa- 
skiego; będzie popierał dawne plany Vergenna — ale 
Bassano ma dużo urojeń li ich, i serce mu bije dla 
tego narodu upoetyzowanego piórem Rhuliera. Ja go tak- 
Że lubię, ale na polu bitwy; to ród waleczny; ale ich 
krzykliwe zjazdy, przy szablach, na koniach — lego wszy- 
Stkiago niechcę. Już dość mi stoją kością w gardle te 
szalone. kądyzkie kortezy. 

Tymczasem kraj ten, przywróciwszy mu dawne insty- 


hcę | pod za 


w dwudziesto-milionowym narodzie. = Cała sztuka na tóm 
aby w tym kraju obudzić żyłkę narodową, nieobudzejąc 
rewolucyjnój, a to przeszedłszy 80 prędko , pójść dalej, 
i pociągnąć za sobą wszystko co może broń dźwigać i tę 
massę popchnąwszy na północ, udorzyć w głowę i w serce, 
i jednym nagłym zamachem oOgłuszyć i nieprzyjąciół i 
sprzymierzeńców. Zobacz się z księciem Bassono, przeko- 
naj go o ciągłój tożsamości mojój myśli, a zaraz uwierzy 
że dobra i będzie stosownie do nićj działał, 
— Najjaśniejszy Panie — rzekł on — książę Bassano 
niozego nienauczy się odemnie. Zrozumiałem go i on 
mię zrozumiał. Nietrzeba rewolucyOnizować tego kraju, ale 
go uorganizować. w narodowym duchu; a on dostarczy 
„zasłoną twych armij- dwakroć żołnierza. Ty zaś Naj- 
jaśniejszy Panie mając tam już punkt oparcia w stolicy 
króla saskiego , jednym zamachem zajmiesz granice Rosyi 
i rzuciwszy przednie czaty po nad Dniepr i Dźwinę, bę- 
dziesz na kończynach dawnój Rzeczypospolitój spokojnie 
czy po 
oszekiwał nieprzyjcaiela; który gdyby nawet nieprzyszedł, 


możesz 
mil rt fak 

ych ziemi. Ten 8 Nie inny powinien być 
cel wyprawy 4812 roku, Dość on wielki, aby. wystar- 
czył największój ambicyi. — N. Pan niech tu pozwoli s0- 
bie powiedzieć, że chwała o jakiój marzy, 
zasadzka. Rosya nieda się zwyciężyć nawet w Moskwie. 
Sama myśl bowiem, żeby uprzedzić wylew ludów półno- 


m r 
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sobie poczytać za wielką wygraną zdobycz tylu | koś 


może się stać | obrażała go. Z 
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Paryż 8 kwietnia. 

Osnowa własnoręcznego listu Cesarza Austryackiego, 
doręczonego Cesarzowi przez p. Hubnera, jest dotąd za- 
gadką. Gabinet francuzki ma być ciągle zadowoloionym 
z postępowania gabinetu austryackiego, a- przynajmnićj, 
jak się wyrażają Anglicy, niema być z niego niezadowo- 
ayá. Gabinet austryacki nie może wziąść stanowczój 
decyzyi dopóki Francuzi i Anglicy nie zajmą pozycyi nad 
Dunajem. Propozycya rosyjska, przywieziona przez księcia 
Meklemburg Strelickiego, została zakomunikowaną gabi- 
netom zachodnim pro forma. Żadnego skutku mieć już 
ona nie mogła. Powiększenie kontyngensu 80,000 z r. 
1853, o 60,000 ludzi, nie jest wcale krokiem zrobionym 
przeciw Austryi, lecz ostrożnością w przewidzeniu dłu- 
gićj wojny. Wiadomość którą wam temu miesiąc przesła- 
łem, że Francya zbiera wojsko w Brascie i Cherburgu i 
że go posłać zamyśla na morze Baltyckie, sprawdziła się. 
Gdzie wojsko to wy!ąduje? niewiadomo: Zapał w wojsku 
francuzkiem jest zawsze wielki, Wiecie że podoficerowie 
rzucają galonki i że przechodzą, jako prości żołnierze, 
do pułków udających się na wschód. Turcya nie chciała 
zrobić z Francyg i Anglią traktatu zapewniającego chrze- 
ścianam reformy, ale przeprowadza reformy sama i tym 
sposobem zachowuje urok winny rządowi samodzielnemu. 

Oddalenie od rządów partyi, tak zwanćj fanatycznój, 
daje rękojmię rekomendacyom zachodnich ambessadorów 
a Reszydowi paszy daje możność przeprowadzenia zasady 
Tanzimatu, na którój jego polityka polega. Pomimo 
złota rosyjskiego, powstanie greckie słabieje. Persya po- 
zastaje neutralną. Neapol się namyśla i nie paraliżuje już 
neutralnój żeglugi przed swym pawilonem. Jak widzicie, 
wiadomości są dla zachodu pomyślne. 

Jutro wyjeżdża stanowczo książę Napoleon. Veli pa- 
sza odprowadzi go do Marsylii, gdzie gotuje się wielki 
bankiet. Marszałek de St. Arnaud wyjeżdża po jotrze. 
Lord Raglan spodziewany jest eo chwila w Paryżu. Książę 
Cambridge ma przyjechać d. iigo. W Marsylii, marsza- 
łek de St. Arnaud ogłosi nową odezwę do wojska, a 
książę Napoleon powie na bankiecie mowę polityczno- 
wojenną. Po koszarach, placach i ogrodach paryzkich wi- 
dać tylko musztrowanych rekrutów. Znowu mowa o for- 
macyi gwardyi cesarskićj i Gardes du corps. Dla osta- 
tnich mają się już robić mundury. Będą oni ztożeni z pod- 
oficerów armii, którzy jako gwardziści będą mieli stopień 
oficerski. Francuzi sarksją na tworzenie gardes du corps, 
przypominając sobie czasy restauracyi, ale jest to prawie 
nieodzowne następstwo formy monarchicznój. Mandury 
dworskie, krótkie spodnie, Gardes du s itp. znane 
są w Anglii. Podwyższają one blask korony, a nie prze- 
szkadzają panowaniu wolności, skoro naród umie jéj u- 
żywać. Mówią że pułk Gidów ma być rozwiązanym. W tych 
ad i 
jednego oficera. Oficerowie Gidów piesn Sidia ea 

pE pah Aitan icerowie an- 
gie Boy ŁU, zwanym mess. Oficerowie ubrani po 
cywilnemu, zasiadają do jednego stała bez różnicy sło- 
pnia. Wiadomo że w pułkach liniowych stoły są wedłu 
stopni. Pałk Gidów ma swe srebro i ma bieliznę err 
wą. Elegancya, dobroć kuchni, dobre koleżeństwo i u- 
przejmość dla gości zalecają mess Gidów. 

Sprawa Montalemberta zajmuje ciągle uwagę, miano- 
wicie uwagę liberalistów baczących bardziój na wolność 
niż ną stan wojenny, w którym Francya się znajduje, Mo- 
wa którą Montalembert powiedział w swój obronie, zo- 
stała dosyć wiernie podaną w Monitorze. Oskarżony roz- 


onych, żeby powodzi postawić tamę, ostrzega, że to bę- 
dzie wcale niezwyczajna wojna. Dla tego teź ażeby w tym 
przypadku zwyciężyć nierotrzeba innego jeniuszu, ale in- 
nego rodzeju zwycięztwa. 

Cesarz, który przez dwunastoletnie 
głych zwycięztwach nabyte, umiał 
wać szybkość ruchów Cezara. i 
uderzeniem trafiał przeciw 
tym razem do 
na pół dzikie i 


doświadczenie w cią= 
tak dziwnie naślado- 
Ta, i tak często za pierwszóm 
ciwników w samo serce, miałby 
walczenia z długością drogi przez kraje 
ZNISZCZOne umyślnie. Jest to wojna sta- 
rożytnych Scytów. Sam Aleksander Macedoński nieśmiał 
się odważyć na nich choć miał falangi i żołnierzy greckich. 
Przeszedłszy Niemen, całkiem inny świat się zaczyna, inne 
plemie ludzi; nawet największa wygrana jeszczeby nie- 
złamała ich oporu, jeszczeby nieskłoniła wielkich miast 
do kapitulacyi, i obozu zwycięzcy nienapełniłaby obfitą 
żywnością. W około tryumfującój armii, za potokami jéj 
ognia, wszystko się zamknie, i stawiać będzie czoło nie- 
przyjazne. — Jakoż, choćby w szczuplejszym zakresie, o 
którym mówiłem, przyszło działać, nieobejdzie się bez 
wielkićj wojny. Tego uniknąć niemożna. Ale to pewna, 
że pole bitew będzie stokroć dogodniejsze , cel osiągnię- 
ty od początku, pewność wygranój mniój wątpliwa, a do 
tego i moralne uczucie na tém: zyska, że się złe napra- 
wiło — gdy przeciwnie, w: inwazyi awanturniczój nieo- 
graniczonćj, nikt nieobrachuje kląsk, jakie spotkać mogą. — 
Z. Rosyanami mierzyliśmy się już nieraz we. Włoszech, 
w Prusiech, w Niemczech i zawsze byli pobici; lecz czy 
się pobić dadzą u siebie, pod tarczą swoich mrozów, dzi- 
Ci i fanatycznój rozpaczy — tego jeszcze niewiemy, * 
Napoleon trudny do przekonania, bardzo: lubił słuchać, 
gdy wierzył w światło. i przywiązanie mówiącego; na- 
tenczas nawet ostra prawda powiedziana mu w oczy, nie 
o się, że. owszem bardzićj jeszcze 
umysł natężał i uwagi przykładał, gdy słyszał coś prze” 
oiwnego swemu sposobowi myślenia, 
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przedmiotem obrad pod nazw oddzielnych agih orcie rewalskim nie ma s ; 
nowień*, Takowe jak słychać nić potydkały kiea. | powo inaczćj mówią. Ryn = będie b r Fra 
go przyjęcia. Prusy proponują, aby umieścić w nich | atiakowaną, ale napad na Libawę ma być racisie: 
artykuł, wedle którego cały traktat przybrałby do- | wzięty.“ s 
piero znaczenie przymierzą psc epno-odporoego, a| —— Kreuzzeitung pisze ve Stokholmu 4go kwietnia: 
orzekający, iż państwa traktujące nie naruszą gra- | „Doniesienie nowe pod dniem 2 b. m. wspomina o po- 
nic Rosyi ani też ścierpią, aby takowe z innćj stro- wtarżanćj pogłosce zwyspy Gotland, iż eskadra To- 
ny naruszono. Zdaje się, jż Austrya nie chce się do syjska widzianą była z tamtćj strony Faró. Affon- 
tego nad:l zobowiązywąć, i unika obudzenia podej- | bladet o tem samem mówi. Faró jest mała wysepka 
rzeń zachodu przez Przyjęcie tego warunku, zmienia- | na północnej kończynie Gotlandu, Przypominamy 
Jącego zupełnie dotychczasowe stanowisko. Nie po- wczorajsze doniesienie, iż 4 okręty angielskie prze- 
dobna zaprzeczyć, iż Austrya wielką kładzie wagę | płynęły pod Hammeren na północnćj krawędzi wy- 
na utrzymanie stósunków przyjążni z Francyą iw ga- spy Bornholm. Nie zdaje się wszakże, aby eskadra 
binecie tulieryjskim upatruje znacznie większe umiar- rosyjska miała zmierzać dalćj na południe, albowiem 
kowanie aniżeli w londyńskim, Oczekujemy przeto po | byłaby niezawodnie widzianą z południowego brze- 
gu Gotlandu, a w obec częstćj komunikacyi między 


wabaniy się Austryi w tej decyzyi, najlepszych 
skutków . > y tą wyspą a Szwecyą, obserwowanoby dalszy bieg téj 
Niewiądomo nam (pisze dalćj Zeit) czy fzm. ba- | flotylli. Zdaje się więc, że wypłynęła ona tylko ną 
ronowi Hess czyniono podobne propozycye; zdaje nam | rekonesans, kiedy lody puściły. Gotland otrzymałą 
się to być więcćj niż wątpliwem, jak skoro Prusy | wzmocnioną załogę. 
świężo jeszcze powtórzyły zamiar obstawania przy PTurcya. 
Z Konstantynopola donoszą 30go marca, iż patry- 


protokółach wiedeńskich, Jeżli wszakże te proto- 

kóły uznają, iż Rosya naruszyła prawo, a celem obe- 
archa grecki gotuje nowy adres dziekczypny dla Suł- 
tana z powodu równouprawnienia. O.-D.- Post podaje 


cnéj wojny zachodu z Rosyą jest zniesienie tego nà- 
ruszenia prawa, zatem wypływa ztąd bezpośrednio, 

iż Prusy chociaż nie biorą udziału w wojnie, to prze= wypadek zapewne pierwszy tego rodzaju o skutkach 

cież nie mogą się Sprzeciwiąć naruszeniu granic ro- nowego urządzenia sądów w Turcyi. D. eSgo marca 

syjszich mogącemu wypaść z a i prawa pro- į okradziono bogatego Turka w Stambule ; podejrzenie 

tokółem wiedeńskim zastrzeżon je uczestnictwa kradzieży padło na służącą chrześci- 

Rossya ankę; Turek domagał się ukarania poszlakowanćj. 

y a. W obronie go erem stawali świądkowie chrześci- 

anie i żydzi, i kady kazał uwolnić poszlakowaną, 


_ Gazety petersburgskie donoszą o przeprawie przez 
Dunaj w sposób następujący: „JCM. otrzymał był na | Policya poruszyła wszystkie sprężyny dla wyszuka- 
nia winnych, bo tu szło o moralne zwycięstwo no- 


dniu 4 kwietnia wieczorem od jenerał-adjutanta księ- 

cia Gorczakowa doniesienie o nowym czynie wojen- | wego prawa, i rzeczywiście schwytano bandę zło- 

nym, który broń JCMci nową uwieńczył sławą. I). | dziei z Greków i Albańczyków złożoną. 

11 (23) marca wojska nasze opanowały świetnym | Powstańcom greckim źle się w tych czasach po- 

sposobem prawy brzeg Dunaju. Przebyły tę rzekę | wodziło, pomimo znacznego wzrostu ich. Arta z rąk 
ich oswobodzona, ale może nie na długo. Wojska 


na (trzech punktach: z Galaczu pod wodzą komen- n 
danta go korpusu piechoty jenera?-adjutanta Liiders; | egipskie spodziewane SĄ wkrótce i przeznaczone być 
mają przeciw powstańcom. W Atenach zaciągi do 


z Braiłowa pod dowództwem samego księcia Gorcza- ) 
powstańców odbywają się publicznie, a podpułk. Kor- 


kowa i z przylądką Czetat pod dowództwem szefa j Ag 
7éj dywizyi piechoty jenera? porucznika Uszakówa. | sun: organizuje nowy pułk z FONA posła rosyj- 
skiego i z wiadomością grec iego ministra wojny, 


Pułk ten ma być umundurowany i uzbrojony po ro- 
syjsku. Pośród ruchów helleńskich widać REŻ dzia- 
łającą partyę rosyjską pod kierunkiem ministra wej- 
ny Souizo, a ta dąży podobno do postawienia na 
tronie greckim księcia rosyjskiego, którego Grekom 
AW AAA przyszłego Cesarza bizantyńskiego. 

—D żem TaI atA miny w tych dniach przybyć 
statki zbożem ładowne z 0 essy. Rząd r syjski jąk 
wiadomo kazał wyładować napowrót gbo je i posta- 
wił warty na okrętach, ale kilku kapitanów, gosta- 
wiwszy papiery swoje w ręku władz rosyjskich, 
z pomyślnym wiatrem ruszyło, zabrawszy ze sob 
wartę stojącą na pokładzie. Tym sposobem zawinęły 
do Konstantynopola statki angielskie zbożowe z žo- 
nierzami rosyjskimi. 


Księstwa Naddunajskie. 


Sieb. Bote pisze z Hermanstadt 6 kwietnia. Wia- 
domości nasze z Bukaresztu sięgają po dzień 3 b. m. 
Są one terag ważniejsze z tego, czego w sobie nie 
mieszczą, niżeli przez to co z nich wyjmojemy. Nie 
wspominają one ani słowa o tém, że Turcy przebyli 
Dunaj pod Zimnicą 27 z. m., milczą zupełnie o wie- 
ści mającćj podobno obiegać w Bukareszcie iż Turcy 
posuwają się ku temu miastu, że większa część mie= 
szkańców Zimnicy schroniła się do Bukaresztu, sło- 
wem nic o tóm wszystkićm co sąsiedni dziennik CSa- 
tellit) opowiada czytelnikom swoim, a czemu w ża- 
den sposób wiary dać nie możemy. Napływ sił ro- 
syjskich do Dobraczy trwa ciągle i jeśli dobrze nas 
zawiadomiono, korpus jen. Liidersa na prawym brze- 
gu Dunaju musi już dochodzić do 65 lub 90,000 żoł- 
nierza. Zdaje się wszakże, że Rosyanie niepostą- 

ili dalój jak do C kynół 
pi J j zernawody. Nowych biuletynów 
nie było w Bukareszcie do 3go b. m., coby nieo- 
chybnie było nastąpiło, gdyby Rosyanie dalej postą- 
pili. Książę Gorczakow przebywał 2go jeszcze 
w Bukareszcie. Tegoż dnia ogłoszono w Bukaresz- 
cie wypowiedzenie wojny przez Francyę i Anglię, 
Co niezmierne uczyniło wrażenie. Korespondent nasz 
zapewnia, że Turcy w dawniejszćj nieco utarczce 
pod Pojaną, zabrali kąssę pułkową kawaleryi. Ro- 
syanie mieli wtedy stracić 100 w zabitych a 200 
rannych kawalerzystów. t ; 

Tenże sam dziennik donosi g Płk u pod dniem 
4 b. m. W skutku wypowiedzenia £osyi wojny przez 
Francyę i Angiię, wyszedł w tej chwili od barona 
Budberga- rozkaz do:Postelnika , wy wszyst- 
kich rezydentów tych obu P 09. ODUSRCRENIA 
Księstw w ciągu tygodnia 0 B > eoasenię. 

— Ost- D.- Post pisze z Bukaresztu igo b. m. 
Nadciągają ta ciągle świeże wojska, które zaledwie. 


szy idą do Braiły. Jeneralny kona 
de wyw, Meusonbach, który był obecnym Uea. 
wie praez Dunaj pod Galaczem i Braiłą powrócił tu 
znowu. Wielkie wrażenie sprawiło tu aresztowanie 


! gamożnego jednego obywatela poddanego austryackie- 


broił przeciwników, mianowicie katolików z odcienia U- 
nivers, wyrażając Żal że sprawa jego przypadław chwili 
wojny, którą zupełnie pochwala. p te Morny miał może 
racyą kiedy radził Cesarzowi puścić w zapomnienie obrazę. 

W tych dniach giełda znacznie się podniosła na wia- 
domość, że Rosya ustępuje. Mówiono znowu o pokoju. 
Ale choćby Rosya chciała, zachód nie da jéj ustąpić, 
Francya i Anglia oświadczyły dawno, iż chcą skończyć 
z Rosyą raz na zawsze. Podwyżka giełdy uciszyła po- 
głoski o upadłościach bankierskich. Mamy ciągle czas pię- 
kny, aż za piękny. Rolnicy lękają się suszy i pragną de- 
szęzu. Nosimy toalety wiosenne, jak gdybyśmy byli w mie- 
siącu maju lub czerwcu. Bale i obiady ustały, a natomiast 
nastąpiły koncerta. Wosorajaci koncert dany na korzyść 
ubogich w sali Hertza przez księżnę Marcelinę Czarto- 
ryską, był świetny. ' Słyszeliśmy symfonią Mozarta ode- 
graną pod dyrekcyą p. Allard przez orkiestrę konserwa- 
toryum; słyszeliśmy młodego wiolonczelistę Franchomme; 
słyszeliśmy śpiew Mario, Frezzolinii p. French, attachć 
ambassady angielskićj, i słyszeliśmy grę na fortepianie 
księżny Marceliny, utalentowanćj uczennicy Chopina. 0- 
klaski i bukiety publiezności dobranój oddały swój hołd 
talentowi i dobroczynnemu uczynkowi księżay. 


Wiedeń 11 kwietnia. Dzisiejsz« Gazeta Wiedeń 
ska pisze w części urzędowćj: Dnia 7go b. m. od- 
była się w Ministeryum spraw zagranicznych i cesar. 
Domu wymianą wysokich ratyfikacyj paktów małżeń- 
skich ułożonych pomiędzy JOKAp. Mością Franci- 
szkiem Józefem I. i Jéj .Kr. Wysokością Księ- 
żniczką Elżbietą Amalią Eugenią Księżną Ba- 
warską. Pakta te podpisane zostały w dniu 4 mar- 
ca r. b. przez właściwych pełaomocników jako to: 
pierwszego ochmistrza Księcia Karola Lichtenstein i 
ministra spraw zagranicznych i ces. Domu hr. Buol 
Sshauenstein w imieniu JCKAp. Mości, tudzież król. 
bawarskiego nadzwyczajnego posła i pełnomocnego 
ministra przy dworze cesarskim hr. Lerchenfeld-KÓ- 
fering w imieniu JKW. Księcia Maksymiliana Ba- 
warskiego. 

— Zdrowie Arcyksięcia Wilhelms znacznie się pa- 
lepszyło i nie tylko uważać można wszelkie niebez- 
pieczeństwo jake mioione, ale nawet z ustąpieniem 
całkowitem gorączki, obudzoną chęcią do jadła i snem 
pokrzepiającym przybyło sił i chory w stanie po- 
wrotu do zdrowia uważanym być może. 

— Zaraz w kilka dni po ślubie N. Państwo od- 
wiedzą Pragę. W tem oczekiwaniu zamierzono tam 
przygotować nader świetne przyjęcie; wszakże mi- 
nister spraw wewnętrznych oznajmił namiestnikowi 
Czech bar. Meczery, iż N. Pan zastrzega sobie, aby 
Nic takiego nie było przedsiebranćm, coby kasę miej- 
Ska na koszta narażać miąło, a N. Pan życzyłby so- 
bie, aby przeznaczone na tea cel pieniądze użytemi 
były na dobroczynne cele, wobecnćj porze panującćj 
biedy między uboższą klasą mieszkańców. _ 

— A okazyi zaślubin cesarskich książę Dietrich- 
stein przeznaczył 10,000 złr. na wyposażenie 10 
ubogich córek oficerskich z Austryi, Styryi lub Ka- 
W aE Wenecka obwieszcza , iż N. Pan do- 
zwelił Antoniemu Caccianigo « Treviso powrócić 
swobodnie do kraju, udzielić mu na nowo prawo o- 
bywatlstwa, a po złożeniu przezeń przysięgi jako 
poddany znieść sekwestr na dobra jego nałożony. 
Podobnież dozwolony został powrót do kraju i uwol- 
nienie od sekwestru kr. Gzrardowi Freschi, 

— Pobyt fzm. bar. Hess w Berlinie przedłuży się 
zapewne czas niejaki; zasiada on bowiem w świeżo 
tam utworzenćj komisyi, która ustanowić ma warun 
ki czysto militarne konwencyi austryacko - pruskićj. 
Kemisya ta oprócz wzmiankowanego jenerała, skła- 
da się z Księcia Pruskiego, ministra wojny Bonina 
i jsnerała Reyhera, € á 

— Z Zemunia doncszą, że z dniem 1 b. m. jen. 
hr. Schaaffgotsche objąf dowództwo armii rozstawio- 
nój w Baczce. W Zemuniu przebywa teraz ośmiu 
jenerałów. ; 

— Parowiec który w tym tygodaiu przybyć ma 
Z Konstantynopola, wiezie deputacyę kupców Lewan- 
tu przybywającą do Wiednia dla złożenia J. C. Mci 
powinasowan z okazyi zawarcia związków małżeń- 

— Rząd zakupuje cd towarzystwa żeglugi Duna- 


ojos rowców, które będą przerobione na statki 


Tu zaszła uporczywa walka, wszelako mimo rożpa- 
eznego oporu nieprzyjaciół waleczne nasze pułki 
wzięły szturmem kilka silnych redut, zadały znaczną 
klęskę przeciwnikom i wzięły 9 dział i 150 jeńca, 
Ns innych punktach Turcy zdamieni śmiałym napa- 
dem naszym, uciekali i nawet nie ośmielili się oprzeć 
o Tulczę i Maczyn, któro mocno obwarowane i liczą- 
ce do 15, jogły ch ofiar od nas 
wymagać. Obie te fortece opuszczone dostały nam 
się bez bitwy. Jenerał adjutant książe Gorczakow 
składa przy tćj sposobności świadectwo wzorowym 
dyspozyc i dzielnćj waleczności jenerał-adjutan- 
ta Liidersa, Schildera i Kotzeburgo, tudzież walecz- 
nęści przydzielonego jenerał-adjutantowi Schildzro- 
wi, jenerał-majora Dabieńskiego i adjut. pułkowni- 
ks Mirbacha, który się przy awangardzie znajdował. 
Książe Gorczakow kończy swój raport temi słowy: 
» Wojsta WCMci od jenerała aż do żołnierza godne 
są wszelkich pochwał. Pełae są one odwagi i Żą- 
dzy umierać za sławę WOMei.* W skutku tych do- 
niesień była w Petersburgu illuminacya, 

— Korespondent Lloyda pisze z Brodów 8 b. m. 
iż jenera? Szyneluikow zbiera w pobliskich guber- 
niach 30,000 ludzi, aby ich posunąć, jak mówią, do 
Księstw Naddunajskich, inni utrzymują, Że wojsko 
to zajmie Wełyń, 

Służba szpitala i więzienna rosyjską przeniesioną 
zostaje do armii cz , a miejsce jéj zajmą inwa- 
lidzi niezdolni jaż do noszenia broni; mówią nadto o 
nowćj brance mającćj niebawem nastąpić. Policmaj- 
ster z Radziwiłłowa tudzież inni jeszcze urzędniey 
tego miasta i strażnicy nadgraniczni składający s 
zwykłe z wysłażonych żołnierzy, powołani zost. 
do służby wojskowćj. W ogóle uzbrojenia prowa- 
dzone są z. wielką. energią. 

Kraje Nadbaltyckie. 


Bórsenhialle piszę o wojennych i dyplomatycznych 
działaniach Zachodu: „Tak jsk państwa zachodnie 
starały się nakłonić Prusy i Austryę tudzież małe 
państwa niemieckie do czynnego udziału w wojnie 
Rosyą, tak również dążenie ich obecne skierowa- 
ne jęst ku temu, aby Szwecyę naprzeciw Rosyi u- 
zbroić. Mówią, że Francya j:k niemniej i Anglia za- 
chęcały Szweryę do odebranie Fialaadyj, w tym ce- 
lu miano przyrzeć. posiłki. Ale dowiadujemy się, że 
Szwecya nie myśli porzucać swego stanowiska noie 
tralnego w téj wielkićj walce. Skoro tylko flota fran- 
cuzka połączy się z angielską, Ratedy nje czekając 
na rezultat propozycyj, które Cesarz rosyjski prze- 
słał przez księcia Jerzego Meklemburgskiego, woj- 
na natychmiast ma być rozpoczętą. Flota jak utrzy- 
no ę mają rozpocznie epeen aea te nów najbli- 

y ; l j Petersburga. Kronstadt e podobno pun- | 
korpusu. Jeżeli się to pałaiezewace widziang” kiej, na który naprzód uderzą, ale Rewal, który 
by w tóm ponowienie umow dy mówi tenże dziej] 7 ?atwością zburzonym być może. Zję zniszczeniem 
kończy w maju r. b. „Ale układy, m pod zien- | Rewalu zniszczonemi być mają okręt rosyjskie tam 
nik, do innego jeszcze odnoszą się punktu, który jest | stojące, Wprawdzie doniesienia rosyjskie mówią, że 


Prusy. 


Czytamy w Die Zeit... p ? ] 
i Prusami nad którem obeczie ej odj Pery 
miało znacznie postąpić, co się tyczy jedaćj j 
ści. Według Gazety poczt. fr e ną paran ? 
części miano przewidywać dwa wypadki b fm j 
kontyngens pruski z góry już zad -A agea 
wkroczyć do Czech 8 nawet aż do, Pad? idę 
się, Zarazem w konwency! tej, miano. . RATA 
względem przyjęcia. opatrywania i p 


go, a powód tego dotąd niewiadomy. Zacągi ocho- 
taików idą dawnym trybem, a dziwić się tylko trze- 
ba, iż oprócz różoiey gawiedzi dawnych kleftów i 
pratów zaciągają się zamożni nawet mieszkańcy i 
ludzie późiego nawet niekiedy wieku, ojcowie rodzin, 
porzurcający zatrudnienie dotychczasowe. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 kwietnia. Jutro tojest w Wielki Piątek, kwesty 
na ubogich po kościołach, podczas odwiedzania Grobu Sgo, od- 
będą się przyjętym w mieście naszém zwyczajem. Dowiadujemy 
się wszakże, iż w kościele S. Józefa o go lzinie 5tćj wieczorem, 
podczas kwesty wykonane zostaną przez amatorów śpiewy, zło- 
żone z doboru muzyki kościelnćj. 

— Wiceadmirał sir Charles Napier główno dowodzący flotą 
baltycką, urodził się w 1786 r. w Falkirk w Stirlingshire 
w Szkocyi i należy do rodziny, która wielu sławnych mężów 
wydała Anglii. Nedawno temu zmarł = nich jeden sir James 
Napier zdobywca Sindu. Dzisiejszy wiceadmirał odznaczył się 
już 1809 r. będąc kapitanem statku, przez zdobycie zamku na 
Martynice; w r. 1810 walczył jako ochotnik w Hiszpanii, 1811 
zdobył wyspę Ponza de Gaceta za co uzyskał był tytuł sycy- 
ljski Civxliere di Ponza; 1813 otrzymał stopień kapitana fre- 
gaty, zasiadał potém kilka razy w parlamencie a późnićj do- 
wodził fregatą „Galatea“. W r. 1832 został admirałem w służ- 
bie Don Pedra, A po zwycięztwie u przylądku Ś. Wincentego 
otrzymał tytuł Vizconde do Cabo de San Vincente. Po wygna- 
nia Don Miguela powrócił do Anglii i za rządów torysowskich 
zostawał na pół żołdu. Pasowany w r. 1840 na rycerza, na 
nowo wstąpił do służby morskićj, służył jako kommodor pod 
almirałem Stopford w Syryi, w znanćj wyprawie przeciw Meh- 
medowi Alemu i Ibrahimowi paszy i po skończeniu wojny tu- 
recko-cgipskićj wrócił do kraju, i zasiadał w Izbie niższćj. W po- 
bliżu Elymburga stoi zameczek w którym pokazują jeszcze po- 
kój, gdzie sławny John Napier wynalazł logarytmy. Rodzina 
Naypierów liczy się do najs'arożytniejszych rodzin szkockich i 
poch dzi od Lennoxów. Jeden z tych Lennoxów odznaczył się 
w bitwie z Anglikami, a król szkocki chwaląc swoich rycerzy 
na polu bitwy rzekł o nim, że lubo wszyscy się popisali, Len- 
nox „nie ma sobie równego“ (na peer). Od tćj chwii nadano 
mu nazwę „Napeer* która zmieniła się na Napier, lecz się 
zawsze wymawia według tćj samćj pisowni (Nepir). 

— Z okszyi zamierzonego w państwie Monaco coup @ ćlat 
podajemy o niem słów parę. Kraik ten nad morzem Sródziem- 
ném w obrębie posiadłości piemonckich był niegdyś lennością 
cesarstwa. Cesarz Otto I. nadał je takiemże prawem sławnćj ro- 
dzinie Grimaldi patrycyuszom z Genui. Linia męska wygasła 
1731; córka ostatniego z Grimaldich zaślubiona była Leonoro- 
wi Gecyon-Matignon księciu na Valentinois, a potomstwo ich 
przyjęło nazwisko Grimałdich. Za rewolucyi francuzkićj Monaco 
wcielone było do Francyi; 1814go Honoryusz IV. uzyskał był 
swoje dziedzictwo pod opieką Francyi; w miejsce Francyi do- 
stało się potóm zwierzchnictwo Sardynii. W r. 1848 książę Flo- 
restan uchodzić musiał z państwa, które się poddało Sardynii, 
mimo protestacyi jego i następcy tronu wzywających pomocy | 
państw gwarantujących traktat paryzki. Książę jest dziś 80-le- | 
tnim starcem, i zamach o którym była mowa popełniony za- | 
pewne został przez syna jego, który nosi tytuł księcia Valen- | 
tinois. Stolicą księstwa Monaco jest miasteczko Mentone. 


“Przyjechali do Krakowa: od dois ligo do dais 12go kwietnia: | 
Helena hr. Mniszek, Konstanty Żukowski, Władysław Preszkow- ; 
ski z Wiednia. Wojciech Nędza z Bańska. Michał Szybalski z Nie- 


Wieden. Kursa telegraficene s dnia 13go kwietnia: — Motaliki 
5-pr. 837/,, — Metaliki £*-pr. 767,4. — Metaliki 4-pr. 69, — | 
4-pr. z 1050r. 93. — 2'/-pr. 48'/,,. — l-pr. 19', s ciągn.— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 135. — Londyn 13 kr. 15. — 


Paryż 160. — Akcye Bankowo 1208. — Akoye kol. żeł. półn. 
Fordyn. ——. — Pożyczka s r. 1851 lit. A. ——,, B. — —. 
Ost-Donsu Dampfsch. —. 

Kurs krakowski 13 kwietnia, Bnoknoty. austr, ź. 63 pł. 82 /,. 
Pruski kurant á. 112, pł. 111. — Rable srobrne nowo ż. 104'/,.— 
pł. 163. — Cwanoygiery nowe ż. 108, pł. 107!,. — Cwan- 
cygiory staro ż. 106*/, pł. 106%. Imperyały ż. 35 15, pł. 35.— 
Dokaty austr. i holond. ż.21 — pł. 20 15. — ZOfrankowe è. 35 8 
a Ją) mast pol. ż. 90%, pł. 90. — Listy Zast. galic. 
$. * pi, "4 /2* Z 

Kurs lwowski d, 9 kwietnia. Dukat holend. 6 słr. kr. 18.—Du- 
kat cos. 6 sêr. 24 kr. — Półimperyał ros. 11 złr. 5 kr. —- 
Raho! ros 2 złr. 8 kr.— Talar pruski 2 złr. 4 kr. — Pol- 
ski kurmat i pięciozłotówka 1 słr. 32 kr. — Kura listów sast, 
w gal. stan. Inetytucie kredytowym: Kupiono prócz kaponów 100 

k. — Sprzedano 100 po sën — kr. — — 
po słr. 92 kr. 10 w mk. bna biia 
Dawano za 100 sër, — kr. — — liki 85%.— N pape 

Kura wiedeński s d. 12 kwietnia. Motali 2:— Nowa pożycs, 
763,.--Akcye Banka wied. 1210.— Akoyo kolei żol. pół. 223//,. 
"Pra Marc p u, ,— Oblig. uwoln. grunt. 83. 

gio od złota 39%',, od srebra 35/4: tr. 73, à 

Kurs wrocławski s dnia 13 marca. Banknoty austr. FE 

Dera. c Aaaa | 


Banknoty pol. 89! Ž- Liety zastawne polskie dawne 82%, ż. — 


nowe— ż. — Listy zastawne pozneńs. 4-pr. 963, d.. — dto 
3%,-pr. 8854, ż. — Kolej Krak -górno-szląska 743, d. 


EAE A OAK ZEK OWC AKLEO 
URZĘDOWE. | 
ł 


Nr. 285. Ediktal Vorladung. (296—2-3) ; 
Von Seit des Łużner Bezirks- Mandatariates werden nachbe- | 
nannte, ohne Obrigkeitlicher Bewilligung abwesende militär- 
pfichtige Indiwiduen aufgefordert, sich binnen 14 Täge hier- 
amts cinzufinden, und auf den Assentplatz zu stellen, wiedrigens | 
diese, als Rekrutirangsfióchtlinge angesehen würden — als 
aus dem Dorfe Łużna Johann Piwowar Haus Nr. 167. 


Dobek Nr. 165; Joseph Brach Nr. 126; Adal- 
bert Gucwiński Nr. 34; Johann Cieśla Nr. 83; 
Stanislaus Orłowski Nr. 81; Nastel Herbst- 
mann Nr. 237; Walentin Wszołek Nr. 207; 
Johann Proszak Nr. 245; Erasm Soczek Nr. 42. 

Szalowa. Anton CĆwiklik Nr. 47; Joseph Ko- 
zioł Ńr. 29. 

Wola Łużańska. Laurenz Migdor Nr. 23; Paul 
Gaber Nr. 22. , 

Bielanka. Gregor Klimkowski Nr. 40; Nikolaus 
Marczyk Nr. 47; January Horoszczak Nr. 4; 
Gregor Repeła Nr. 22; Wasil Czupik Nr. 48; 

Zborowice. Johann Wasilkoski Nr. 83; Michśl 
Truhan Nr. 130; Mathias Tabiś Nr. 46; Jo- 
hann Kutyma Nr. 107; Stanislaus Jamrozy 
Nr. 58. 

Siedliska. Leon Ossowski Nr. 87, Titus Ossow- 

» ski Nr. 87. 

Dominium Łużna den 10 


(266) Edikt (2-3) 
Michael Poradzisz aus Osieczany Nr, 28, hat binnen 6 Wo- 
chen vor der Ortsobrigkeit zu erscheinen, widr gens er als Re- 
krutirungsflüchtling: behandelt wird. 
Dominium Osieczany 28 Jänner 1854: 


Nr. 160. Edictal Vorladung. 
Valent. Mroczka Haus Nr. 82 aus Samoklęski. 


579-838 s 3 3 8 =I a a Tu N a 3% 
s3 s 3 3,6 Tl Nanana N 3-3 
s 3 3 3 3 WS 3% 33,3 3 3 83 3 3 4/48 


März 1854. 


(271—2-3) 


Franz Kudłaty » 131 „1 
Sebast. Kicilinski » 2 5 
Kasm, Bors m 43 aus Mrukowa werden vorge- 


laden, binnen 6 Wochen hieramts zu erscheinen, widrigens sie 
als Rekrutirungsfachtlinge behandelt werden würden. 


i Dominium zo amm am 14 März 1854. . i 


imseraty. 


W. J. B. Realność w Trębowli do sprzedania. JD © NI muro- 
wany o 4ch pokojach, z kuchnią angielską, kuchenką letnią i lo- 
chem w suterenie. Obok domu budynzk murowany, zawierejący 
stajnię, wozownię i magazinik. W około tychże budynków ogród 
objętości wyżój morga na wsrzywo zasadzony, tudzież nieco szcze- 
pami. Mający chęć kupienia raczy się zgłosić do miejscowego Ma- 
gistratu po bliższą wiadomość. » (267—2-3) 


AMALIA FLINTER 


utrzymująca 


STROJE DAMSKIE 


na Stradomiu pod L. i w fdrakowie, 


przybywszy z Wiednia poleca się z najświeższym wyborem 


KAPELUSZY 


SŁOMKOWYCH SZWAJCARSKICH I JEDWABNYCH. 


a ai ie takichże. co się za 
IMS" Tadzież przyjmuje przerabianie * pran» 
najamiarkownószą cenę uskuteczni* zutrzy moje oraz Mik [IB — 


GZ. WJ «M EE. MAE GB WOW HZ ró- 
żoego rodzaju. —— 
Szczupłe zasoby Komitetu żywienia ubogich 
w Krakowie, nie dozwalają w tym roku udzie- 
lié ubogim święconego chleba 1 Jaja z ogólnego 
funduszu. Po uchwaleniu oddzielnej składki „mię- 
dzy członkami Komitetu — UPrasza Się niniej- 
szem litościwą publiczność 0 udział w tćj skła- 
ce. Każdy dar chocby najmniejszy przyjętym 
będzie z czułą wdzięcznością przez członka Ko- 
mitetu Józefa Bartl vjes’ mieszkaniu przy 
głównym Rynku, pod N. 339 na pierwszem pię- 
trze. (331-2-2) 


(305) (2-3) 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


| jw aa ma. Stan ciepła | Wilgotność Kierunek -3 

JE > par. podług powietrza enio wiatru. 

R|Z jo AEREE Roaumara. | względna i natę do 

12] 2| "330716 ioa 86 6 zachodni słaby da Koło przy księżyca 

BE 330 05 $ 7 0 T 73.8 zachodni » pape od 6'/, 6. deszcz j+-18*1 e 

LSL 330 42 a O| 74 8 zpazachodsi y pochmurno i 
aocwonwaw EO GE aaa RÓ ad, 
Sobolewski K Redaktor odpowiedzialny. w Drakarni Czasu. 
, 


z mieszkaniem i 

gruntami 22 mórg 

e c obejmujący, we 

wsi Regalicach o 4ry mile od Krakowa, jest do wydzierżawienia 

każdego czasu. Mający „chęć wynająć sam młyn lub też z gruntami, 

zechce się zgłosić do niżćj podpisanego, w Porembie pod Alwernią 
mieszkającego. — Tomasz Janiczek, właściciel. (309—2) 


Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 
Paryż 11 kwietnia. 
zwycięztwie Rosyan. Książe Cambridge przybył dzisiaj do 
Paryża. 
Londyn 44 kwietnia. W Izbie niźszój oświadczył lord 


Przeglą 


Moszczenica. Joseph Bajorski Nr. 176; Joseph Í john Russell, że rząd odkłada na ten rok bill reformy, 


aby środzi wojenne mogły być energicznićj prowadzone. 

W Izbie wyższćj lord Clarendon zawiadomił, że rząd 
odebrał podpisany w Wiedniu w niedzielę protokół, i że 
takowy jest zadawalniającym. Pogłoska jakoby Prusy chcia- 
ły się z Rosyą połączyć, jest bezzasadna. Względem 
traktatu: między Austryą a Prusami, żaduych złożyć nie 
może wyjaśnień. Wojska austryackie nie weszły do Ser- 
bii, ale gdyby do tego przyszło, to tylko dla obrony 
Serbii. 

Na giełdzie obiegała pogłoska o kryzys min'steryalnój. 
Mówiono, że lordowie Aberdeen i John Russell mają wy- 
stapić z gabinetu. 

Kopenhaga ii kwietnia. Admirał Napier wyjechał 
stąd do K.óge, i dzisiaj jeszcze epuści tę przystań na 
czele 23 okrętów. Dokąd się ma udać niewiadomo. 

Carogród 3go kwietnia. Poseł grecki p. Metaxas wy- 
jechał. Pomimo przedstawień posłów, nakazano surowo 
Grekom, aby w 14 dniach Tur.yą opuścili. Ci tylko Gre- 
cy którzy się wyraźnie i wyłącznie pod opiekę Turcyi 
oddadzą, pozostać w kraju mogą. Szkodliwe skutki tego 
rozporządzenia na stósunki handlowe, dzisiaj juź czuć się 
dają. W tych dniach wystawiono dla przykładu na widok 
publiczny ściętą głowę pewnego spiskowego. Hotel ro- 
syjskiego poselstwa zostaje zawsze jeszcze pod strażą au- 
stryackićj internuncyatury, 


Wiedeński protokół rozmaicie bywa tłumaczony. Znaj- 
dujemy o nim przeróżne wersye po dziennikach, a 
między temi następującą: Nowy ten protokół wiedeń- 
ski stanowi jeden punkt ważny, iż państwa kontraklujące 
niemogą wchodzić ani między sobą pojedyńczo, ani z inne- 
mi państwemi w oddzielne układy pod względem sprawy 
wschodniej. Gdyby rzeczywiście paragraf ten w nowym 
traktacie się mieścił, stawiałby on- Mosyę w położeniu 
zupełnie odosobnionem od reszty Europy. 

Wprost z Warny nadeszły wiadomości z d. igo b. m. 
z nad Niższego Dunaju z d, 7go, Według uich flota po- 
łączona widziana była 24 marca na wysokości Warny i 
w tym porcie czas jakiś się zatrzyma, po wysadzeniu zaś 
wojsk przeznaczonych w tym punkcie, popłynie pod Se- 
bastopol dla blokowania tego portu. Omer pasza był w War- 
nie i 26go stamtąd wyjechał. W Kawarnie stoi 4 okręta 
floty połączonćj. Po dzień 6 kwietnia nie było nad wa= 
łem Trajana ruchów ważnych. Dnia 3go b. m. 4 okręty 
zachodnie stanęły pod Kustendżie. Między Sylistryą i 
Czernowodą były tylko drobne utarczki z przeprawiające- 
mi sią oddziałami rosyjskiemi, które wszakże wypierano 
za rzekę. Omer pasza wydał polecenie do wszystkich 
komendantów na zasadzie zleceń ze Stambułu otrzyma- 
nych, aby wstrzymyweli się z krokami zaczepnemi, do- 
póki nienadejdą posiłki zagraniczne. W Bukareszcie skąd 
wiadomości sięgają po d. 6 b. m., nie było nawet sły- 
chać o przeprawie Turków, o którój tyle hsłasu narobił 
Satellit; wisdomo tylko, iż Sali pasza w czasie prze- 
prawy Rosysn u Niźszego Dunaju, rzucił się z garstką 


żełnierzy jod Islas za Dunaj, lecz 
z Rosyanami utarczki, ` = O 


W -Matćj Wołoszcz 
nowisku wojsk obu ; 
codziennie. 


Powstańcy greccy pobici pod Janiną, rozpierzchli si 
Pogłoska tylko krąży, że Grivas odegnany z de Jiniaę; 
wziął Artę, tudzież że Suli wpadło również w ręce po- 
wstańców. 

Journal de Constantinople powiada, że odwrot 
wojsk tureckich z Dobruczy nastąpił na rozkaz poprze- 
dnio udzielony. 

Kilka wojennych okrętów francuskich wypłynęło 9go 
z Brestu, w celu połączenia się z flottą Baltycką admira- 
ła Nspier. 

Coraz więcej wąłpią, aby Szwecya była w możności 
zachować s* oja neutralne stanowisko, w obec wzrastają- 
cego w całym kraju wzburzenia umysłów przeciwko pół- 
nocy. podbudzonemu jeszcze widokiem odzyskania Finlan- 
dyi. Być może, że w końcu rząd niezdoła się oprzeć te- 
mu parciu i zmuszonym się ujzrzy wziąść czynny udział 
w wojennych działanach zachodu. Flota szwedzka otrzy- 
mała rozkaz zaopatrzenia się w żywność na 3 miesiące i 
bycia w pogotowiu do wypłynięcia na morze. 

Okręt Black Warior, który przytrzymany przez wła- 
dze wyspy Kuby, dał powód do groźnego wystąpienia ze 
strony rządu Stanów Zjednoczonych, zwrócony już z0- 
stał za opłatą 6000 dolarów wynagrodzenia. 


yznie nic się nie zmieniło w sta- 
drobne utarczki ponawiane wszelako 


Monitor zaprzecza pogłosce o - 


